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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk, kwartalnie 3 Mk., 


miesiecznie 1 Mk.. 


Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 
Wychodzi codziennie po poledniu. 


Dyplomacja a vom. 


Zaprawdę, — sytuacja, wytworzona 


ustawicznym ścieraniem się sprzeczno- 
ści interesów najbardziej żywotnych 
Rosji i Austro-Węgier na półwyspie 
'Bałkańskim; sytuacja, którą potęgowała 
zdawna znana zapalczywość słowian 
południowych — do łatwych bynajmniej 
nie należaża;-cały, długi splot przeci-. 
wieństw, kolizji, wojennych nieporozu- 
mień i wzajemnych rozgoryczeń wikłał 
się powoli w jeden nierozerwalny węzeł, 
coraz trudniejszy do rozwiązania. 

Ow to węzeł gordyjski, do którego 
supel po suple wplatała pracowicie dy- 
plomacja angielska, postanowiono w 


Londynie przerwać jednym cięciem —. 


miecza. | 

Że coraz to bardziej wikłające się 
'granice sfery interesów bałkańskich Ro- 
sji i Austro-Węgier doprowadzić muszą 
wreszcie do starcia zbrojnego pomiędzy 
temi dwoma mocarstwami—stawało się 
powoli w Anglji oczywistym. Ze zdru- 
giej znów strony potężny Sprzymierze- 
niec austrjacki—cesarstwo niemieckie— 
nie pozostanie, w imię bezpieczeństwa 


własnych interesów, obojętnym widzem . 


przy rozgrywaniu tych krwawych zapa- 
sów, o wątpliwym zresztą wyniku, że, 
wobec wytworzonej sytuacji, nie omie- 
szka i Francja zgłosić wreszcie zbrojną 
ręką żądania odbioru Alzacji i Lota- 
ryngji; że więc cała Europa rozebrzmi 
ponurym szczękiem oręża, że rozpło- 
mieni się od morza do morza. pożo” 
gą spalonych wsi, . osad, miasteczek, 
całych grodów czasem — wszystko . to 
przewidziała dyplomacja londyńska z 
precyzją, prawie że zegarkową. 

Że zaś za cenę operetkowej wprost 
hekatomby wojennej przyczyni się sama 
do zdruzgotania znienawidzonego prze- 
ciwnika; że w odmęcie krwawych zapa- 
sów uszczknąć się dadzą gdzie-nie-gdzie 
zdobycze terytorjalne; że skarb pañ- 
stwa zasili się świeżemi miljardami za 
„bezinteresowne* dostarczanie nieprze- 

' branych dostaw — był to cały, długi 


splot przyczyn i powodó x, które nake-. 


.zywały politykom angielskim przyspie- 
szyć w odpowiedni sposób zdawna przy- 
gotowywany wybuch... 

"Taką właśnie sposobność nastrę- 
czała sytuacja, świeżo wytworzona za- 
targiem austro-rosyjskim z powodu ane- 
ksji Bośnjii Hercegowiny; sytuacja, któ- 
rej znakomicie zakulisowo dopomagała 
dyplomacja  Albjonu  wypr6bowanym 
przez się systemem wzajemnego podju- 
dzania dworów: petersburskiego i wie- 
deńskiego. aa 

Białogród, zawiedziony w fen spo- 
sób jasnajboleśniej w swych ambitnych 


marzeniach wielko-Serbskich, niedwu- . 
znacznie kierował lufy swych armat na. 


sąsiednie mury austrjackiego Zemunia; 
a wszak Białogród nie był wówczas ni- 


czym innym, jak militarną forpocztą 
Petersburga, który znów ze swej strony 
ozwał się sam groźnym pomrukiem na 
owo niespodziewane wtargnięcie hr. 


Aerenthala w sferę jego interesów bał- 
kańskich. Niemożliwość uniknięcia zbroj- 
nego starcia stawała się prawie muso- 
wą, gdyby nie niespodziewana ustępli- 
wość, chętnie dotychczas widywanego 


w Paryżu i Londynie, ówczesnego mi- 


nistra spraw zewnętrznych, hr. Izwol- 
skiego, który też wprędce, ukarany za 
awą nieudolność dyplomatyczną, usunie- 
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ty zostaje od oficjalnego kierownictwa | 


petersburską polityką zagraniczną. 
iche marzenia angielskie o naru- 
szeniu status que europejskiego zostają 


"zawiedzione jeszcze i fym razem. 


.dednakże londyńskie kancletstwo 
spraw zagranicznych nie ustaje w swej 
niwelacyjnej robocie ani na chwilę. Nie- 
powodzenie w sprawie bezpośredniego 
naruszenia galicyjskiej granicy Austrji i 
Rosji zmusza politysów.. angielskich do 
zainicjowania powikłań zbrojnych na 
samym półwyspie Bałkańskim, zlokali- 
zowanie których wydawało sią w Lon- 
dynie prawie że niemożliwym. 

Wysunąwszy Petersburg na. stano- 


wisko oficjalnego protektora, udaje się 


Anglji z pomocą zręcznego mandatarju- 
sza rosyjskiego, barona Fiartwiga, oraz 
premiera greckiego, Venizelosa, dopro- 
wadzić do zorganizowania Związku Bał- 


kańskiego i wypowiedzenia przez fen 


-że w roku 1912 wojny rządowi Wysokiej 


Porty. Świeżo zorganizowany sojusznik 
trójporózumienia okazuje się w tej swo- 


"jej próbie ogniowej pierwszorzędną siłą 


militarną i wprędce potężne mury Ca- 
rogrodu zostają przezeń bezpośrednio 
zagrożone. 


Anglja czuje się w tym wypadku 
zmuszoną interwenjować, słusznie przy- 
puszczając, że Rosja — której ówczesne 
wpływy bałkańskie były poprostu nie do 
zwalczenia — potrafi zręcznie je wyko- 
rzystać w razie obsadzenia murów sto- 
licy tureckiej przez wojska sprzymie- 
rzeńców. bałkańskich. 

Wkrótce po skutecznej swej inter- 
wencji doprowadza dyplomacja angiel- 
ska do rozbicia świsżojpowstałego Związ- 
ku Bałkańskiego i utworzenia koalicji 
przeciwko Bułgarji, która z zwycieski.j 
wojny tureckiej wyszła najbardziej wzko- 
gaconą feryforjalnie; koalicji, której wy- 
niki strategiczne i późniejsze— polityczne 
były dlal Londynu najzupełniej óczywi- 
ste. Stworzone warunkami traktatu Bu- 
kareszteńskiego anomalje efnograficzno- 
państwowe bezwzględnie musiały być w 
najbliższej przysziości uregulowane; re- 
gulacja fa, w oczach polityków angiel- 
skich, nastąpić mogła jedynie na drodze 
zwrócenia przez Serbję terenów mace- 
dońskich Bułgarji, wzamian za daleko 
idące rekompensaty na austryjackich zie- 
miach południowo-słowiańskich. 

W owej fo ideji kompensacyjnej 
tkwił—trafnie przez angielskie sfery de- 
cydujące przewidywany—zarodek zawie- 
ruchy europejskiej, - 

Należało zatem dążeniom ekspansyj- 
nym całego składu dawniejszego Związ- 
ku Bałkańskiego nadać kierunek wyraź- 
nie zachodni, szczególnie potęgując dą- 
ženie fo. umyślnym rozdmuchywaniem 
ambicji wielko-serbskich w Białogrodzie, 
który—jak zaznaczono powyżej—w razie 
zatargu .serbsko - austryjackiego stawał 
się niejako awangardą militarną „kolosa 
rosyjskiego. : 

Robota dyplomatyczna, w tym kie- 
runku przez polityków londyńskich pus- 


- sowana, została nareszcie pchniętą na to- 


ry najzupełniej właściwe, gdy nagle 
uwaga całego świata cywilizowanego 
wytrąconą została gwałtownie z równo- 
wagi tragiczną, a sensacyjną wieścią o 
czerwcowym zamachu. serajewskim. 

Czy i jaką rolę w smutnym tym epi- 
zodzie odegrała dyplomacja wogóle, w 
szczególe zaś. angielska—o tym dopiero 
powiedzą nam coś pewnego pracowite 
badania historyków wojny europejskiej; 
że jednak fakt ten, stanowiący bezpo” 
średnią przyczynę przeżywanej obecnie 


katastrofy, został przez polityków lon- 


i 
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uyńskich w kierunku zgubnym dla po” 
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Znie pożądanym, w odpowiednii sposób 
wyzyskanym—już stwierdzić zdołały ar- 
chiwa dyplomatyczne gabineżów euro- 
nejskich. . 

W chwili, gdy politycy austryjaccy, 
majac w ręku dowody, wykazujące kom- 
Promifujacy udział w zamachu serajew- 


z 


t 
tiaa of, 


zadecydowali |przedstawić odnośne ulti- 
matum rządowi serbskiemu; w chwili, 
gdy cała dyplomacja europejska, znając 
dokładną treść noty owej i słusznie prze- 
widując jej epilog zbrojny, poczęła czy- 
nić gwałtowne wysiłki w kierunku sta- 
nówczego umiejscowienia ewentualnego 
starcia—również i dyplomacja angielska 
oficjalnie zajęła stanowisko solidarne w 
owych zabiegach lokalizujacych.! 

Lecz tylko oficialnie ipozornie. Już 
owiem w pierwszej połowie lipca 1914 
roku wywiera na rząd petersburski pre- 
sję w celu zgłoszenia częściowej mobi- 
hzacjì, w odpowiedzi na którą ambass- 
uor berliński w Feiersburgu, luv Ponve 
tales, wypowiada w imieniu rządu swe- 
go woinę Rosji pamiętnej po wsze cza- 


sy nocy ô1 lipca anno domini 1914, 
Londyn półoficjalny głęboko ode- 
tchnął —nareszcie!..„. 


| à 


W przeciągu czasu niesłychanie króć- 
kiego, w przeciągu dni paru zaledwie: 
Rosja, Niemcy, Francja, Anglja, Austre- 
„Węgry, Belgja, Serbja, Czarnogóra, Ja- 
ponja, Egipt, potężne kolonje autono- 
miczne angielskie—pół świata nieomal, 
rozpłomienia się fascynującym entuzjaz= 
mem rycerskiego patryjotyzmu, zapala 
się łuną palonych siedzib ludzkich, roz- 
.brzmiewa okrutną muzyką zrmatnią, na- 
pełnia się odorem prochu, krwi, jodo- 


ormu. - 
I nie wśród dymu i pożogi, nie 
wśród jęków i rzężenia, nie w dener- 
wującej atmosferze strasznych rozka- 
zów, jak śmierć szybkich i jak życie 
krótkich—lecz w cichym, układnym, wy- 
twornym spokoju eleganckich salonów 
prowadzą ustawicznie z tą samą energją 
swą nieprzerwaną robotę uprzejmi mie- 
szkańcy dyplomatycznych gabinetów. 
Równolegle z krwawemi posunięcia- 
mi wojujących armji, równolegle z ich 
sukcesami i klęskami znaczą się decy- 
„dujące posunięcia na układnej szachow- 
nicy dyplomatycznej. Wkrótce więc po 
wybuchu wojny udaje * się politykom 
państw centralnych zneutralizować za- 
biegi gabinetów koalicyjnych na Bałka- 
nach, wprowadzając w ten sposób na 
arenę krwawych zapasów swego nowe- 
go sprzymierzeńca—państwo Ottomań- 
skie, które już uprzednio związane zgnìe- 
mi wielokrofnemi węzłami, uznało chwi- 
le obecnie nastręczającą się za najod- 
powiedniejszą do powetowania sobie po- 
przednich niepowodzeń. | 
Wojska więc tureckie poćzynają 
borykać się z armią rosyjską na Kau- 
kazie, z korpusami angielskiemi w Egi- 
cie, Syrji, Mezopotamii, wkrótce zaś po- 
tym potężna flota anglo-irancuska roz- 
poczyna bombardowania fortów cieśni- 
ny Dardanelskiej. | 


czna—chociaż całość sama w sobie — 
nie jest jednak niczym innym, jak mili- 
tarnym epilogiem, na dalszą metę obli- 
czonego, dyplomatycznego fortelu, nie“ 
doszłego.do skutku, z powodu parali- 
<żujących kontrataków dyplomacji an- 
giełskiej. Mam tu na myśli, rozgłośną 
dzisiaj, historję pewnego planu jednego 
z najwybitniejszych francuskich mężów 


u światowego, a przeto dla nich wła- . 


skim decydujących sfer białogrodzkich, | 


„wych zapasów, 


Krwawa ta demonstracja strategi- | 


Cena 6 fon. 
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- GGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-j stronicy wśród tekstu za wlersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 feng 
„nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 
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stanu, obecnego premjera  gabinefu 
i przywódcę radykałów,  Arystydesa 
Briand'a, który—w chwili najpomyślniej= 
szej dla sytuacji strategicznej koalicji 
na wschodzie—zwrócił się do gabinetu 
londyńskiego z realną militarnie propo» 
Zycją wspólnej organizacji potężnej eks- 
pedycji bałkańskiej, która — znakomicie 
wzmocniwszy znużoną armję serbską— 
mogłaby wprędce złączyć się z sprzy- 
mierzonemi wojskami rosyjskiemi, zaje 
mującemi wówczas, cały prawie, wę» 
gierski komitat . Marmarósz— Sziget. 

Rzecz zrozumiała, że stworzona w 
ten sposób sytuacja strategiczna miałaby 
wpływy wręcz decydujące na dalsze wy» 
niki wojny. | 

-Tego jednak niesłychanego wzrostu 
prêstige'u militarnego Rosji obawiała się 
dyplomacja angielska, słusznie czy nie« ` 
słusznie przewidując, że wzmocniona w 
tak stanowczy sposób potęga rosyjska stać 
się może zbyt groźną dla jej chwilowych 
sprzymierzeńców, a zatym—i dla Âm 
glii samej. Miejsce strategicznego planu 


cart zająć "miała ekspedycja dardanel-. 


sŵe, której fiasca militarnego î polityczne . 
go obecnie jesteśmy Świadkami. e 
Pokazała więc swe groźne pazury dy- 

plomacja angielska i nasamym polu krwa- 
nie po raz pierwszy lub 
ostatni zresztą. Wprędcę po rozpoczęciu 
»lokady Konstantynopola zaczynają się it 


„kazywać wyraźniejsze plony jej chytrej ro- 


boty na gruncie dawnego sprzymierzeńca 
Niemiec i Austro-Węgier — państwa wło- 


-skiego — które też, kuszone agitacją irry« 


dentystyczną emisarjuszów londyńskich, 
znalazło się wkrótce ua stopie wojennej z 
dawniejszemi sojusznikami. 

Niejako w odwet za ów—-sprvtnie 
przeprowadzony—szach dyplomatyczny en" 
tente'y udaje się w kilka miesięcy potym 
pozyskać politykom niemiecko-anstrjackim 
nowego sprzymierzeńca w państwie buł- 
garskim, niecierpliwie oczekującym odpo- 
wiedniego momentu, by pomścić okrutnie 
uprzednio poniesione klęski.. Wpredce po- 
tym znikają z mapy Europy królestwa: 
Serbskie i Czarnogórskie, dyplomacja zaś 
obu stron walczących czyni najbardziej ue 
silne, najbardziej gwałtowne starania, w 
sprawie ja$niejszego zdeklarowania się po- 


“zostalych państw bałkańskich, wiernych 


dotychczas zasadzie utrzymania neutralno= 
ści—Grecji i Rumunji. l | 
Owe to starania o wzajemne zdys«. 
kredytowanie się uprzejmych dyploma» 
tów pretendentów do ręki chytrej Pene» 
lepy bałkańskiej, owe misje polityczne pp, 
Castelnau, owe tragiczne nieomal awantu- 
ty salonickie, owe burzliwe sesje parla- 
mentu bukareszteńskiego—wszystko to są 
iakty dni ostatnich, fakty, wskazujące na 
wytężoną do ostatecznych granic wałkę 


: gabinetowych dyplomatów, która trwa z. 


ustawicznie wzmagającą się siłą i trwać 
będzie nadal aż do ostatecznej decyzji to» 
czących się obecnie gigantycznych zapa- 


SOW» 


AŻ wreszcie — — — — — — 


amona — — — - mama — |) ym TU 


Tak— aż wreszcie miecze znów Dr2e« 


„kute zostaną na pługi; znowuż rolnik po- 


wróci do swej życiodajnej pracy, znowuż 
dymy kominów fabrycznych znaczyć będą 
wysiłki odbudowywującego się życia przes 
mysłowego; znowuż praca kulturalna Eu- 
ropy całej, bał — świata całego popłynie 
równym normalnym korytem. | 
.Tak—a? wreszcie wzejdzie ów dzień 
pamiętny, przez wszystkich zdawna uprae 
gniony, gdy wytworne salony jakiegoś 
wielkiego Pałacu Pokoju napełnią się wy» 
kwintnym tłumem świata całego dyploma» 
tycznych przedstawicieli, których udziałem 


będzie zakończyć, w sposób możliwie naj- 
trwalszy, militarną tragedję przeżywanej 
Kleski. 
_ ., £nownZ rozebrzmig układne Írazesy 
i zdania przepysznie - okrągłe, znowuż 
walczyć „będą o lepsze ust uśmiech u- 
przejmy 1 nienawistne spojrzeń blyskawi- 
ce, znowuż popłynie ów straszny handelek 
6 dalsze egzystencje plemion, państw i 
marodówl,.. 

` I znowuż ta nieliczna grupa ptzepy- 
sznie skrojonych iraków stanowić będzie 
mocą decydujących traktatów o przyszłych 
losach narodów i królów, usnwać będzie 
z politycznej widowni państwa życiowo 
zbankrufowane, restaurować zaś pocznie 
le z nich, które wykazać zdołały swą po- 
Btyczną dojrzałość, swą umiejęiność pań- 
Siwowej organizacji, swą jedność na we- 
wnatrz i na—zewnatrz siłę, która pozwoli 
im godnie reprezentować swe życiowe pre” 


lensje, f 
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2 ziem polskich. 


Warszawa. 


Przepustki do okupacji 
austrjackiej. 


Wskutek otwarcia w Warszawie przede 
gławicielstwa - CeB.-Kr. naczelnej komendy 
Bustro-węgierskiej nastąpiło pewne ułatwie- 
mie w otrzymywaniu przepustek na wyjasd 
do miejscowości na teryiorjuma okupacji au 
strjackiej. Podania w tej mierze należy skła: 
słać, z dokładnem wymienieniem miejsca i 
delu wyjazdu, de biura pasportowego na ul, 
Królewskiej Nr. 23. Biuro przesyła podania 
do kancelarji pułkownika sztabu generalne. 
go, von Paića, i, o ilo przedstawiciel Austre- 
Węgier nie znajduje przeszkód, przepustki są 
wydawana po upływie 2—3 dni w biarze na 
mł, Królewskiej, Biuro zastępey austrjacko" 
węgierskiego bezpośrednio przepustek nie wya 
daje. 

Żydzi uzyakali niożność swobodnego 
POLE OJ la 

Organ syjonistów warszawskich „Tag* 
pisze: „Przechodzimy obecnie w nową 
epokę naszego życia; odkrywają się przed 
nami nowe, szerokie horyzonty. Wzra- 
stają nowe możliwości społeczna i konie- 
tzności polityczne. 

— „Wszystkie dotychczasowe przeszko» 
dy, które leżały na drodze żydowskiego 
życia społecznego, które tamowały nasze 
dążenia polityczne, zniknęły — i uzyska- 
my teraz możność odrodzenia polityczne” 
go i społecznego swobodnie i jawnie, skry- 
stalizowania naszych życzeń i sformowania 
naszych żądań”, 

„Rozwaga”, przytoczywszy te wywo- 


dy syjonistów, zauważe: „Pisaliśmy nie- 


dawno o krótkowzrocezności i dalekowzro- 
czności w polityce. Dla nas jest sad pe- 
wyższy niewątliwym objawem pierwszej 
z dwuch wymienionych cech”, 
Z Gostymina, (gub. warszawska). 1 
(h) W tych dniach otwarto gimna- 
zjum męskie i żeńskie (pierwsze 4 klasy). 
Wrazie gdyby się znaleźli jeszcze kandy- 
daci zostaną otwarte 5 i 6 klasy. 
język wykładowy polski, 
Płaca wynosi 60 mk. półrocznie,. 


KARTKI 


CWTA 


2 tiziejów cenzury rosyjskiej w Łodzi. 
Ua motta g 
3 (Dalszy ciąg). 


Komendant milicji oświadczył, że od 
niego zależy opieka nad utrzymaniem po- 
tządku w mieście, lecz cenzurowania pism 
na siebie nie przyjmuje. 

Ostrzeżenia podpułkownika były zu- 
pełnie zbyteczne. l 


Sytuacja polityczna nie była wów- ; 


czas jeszcze skrystalizowana i doskonale 

wiedzieliśmy wszyscy co nam grozi, gdy- 

byśmy otwarcie ujawnili nasze myśli i dą- 

enia, | 

"Wiedzieliśmy, że na wypadek możli- 

"tą władz rosyjskich do miasta, 

 mawiedzianych przekonań 

=. “maite represje, po- 
cząw.. 


ism i aresztów, 
"a skończy. -~ na stryczku. 
Nie mogn. nak otwarcie tego 


wyznać, pożegnališm,„ się tylko z podpul- 
jkownikiem, który z udaną serdecznością 
ściskał nasze ręce. eZ 

. Po powrocie władz rosyjskich do Ło» 
dri cenzurę pism ujęły w swoje ręce wła- 
dze wojskowe. -o : 


Na skutek protekcji gubernatora Ja- 


czewskiego obowiązki cenzora powierzono 
"niejakiemu Wołodarskiema, pomocnikowi 
naczelnika wydziału śledczego Rachmani- 
gowa. : 

- Wołodarskij była to osobistość nie- 


litwinów pczostała tylko w mieście klasa 


| zbyt ciekawa — zwyczajny typ rosyjskiego 


£ Sieradza. e. 
, Policja miejscowa otrzymała w tych 
dniach z magistratu obuwie i uniformy. 
Pieniądze na powyższe przedmioty 
wyłożyła kasa miejska. l a 
Naczelnikiem policji jest obywatel 
miejski, Juljan Goldberg, i : 
Z tozporzadzeuìa naczelnika powiatu 
obłożone są aresztem, prócz tego drzewo, 
które dawniej uległo aresztowaniu, OlSzy-- 
i't topole, podkłady, sprychy dębowe 
it p. a 
Z rozporządzenie naczelnika powiatu 
może każdy zbierać kamienie, znajdniące 
się po drogach i na polach między Siera- 
dzem a Zduńską Wolą. | 
Za kamienie dostawcy będą mieli pła- 
cone po 4 mk. za każdy metr kubiczny. _ 


Białystek. 
Przed wojną ludność Białegostoku 


| wynosiła 120.000 osób, obecnie liczba 


ta zmniejszyła się o połowę, w fem 
bardzo. znaczny odsetek stanowią żydzi 
(70 proc}. W chwili przełomowej pra- 
wie cała inteligencja polska opuściła 
miasto. Akcję ratunkową, w trudnych | 
niezmiernie warunkach, zorganizował w 
miarę rozporządzalnych środków, chrze- 
ścijański komitet żywnościowy z ks, 
Sagajło i p. Czesławem  Moskałewskim 
na czele. 5 
Podobnie jak-w innych miastach, 
w Białymstoku wprowadzono od dnia 
27 listopada karty .na chleb. 
W okolicy wszędzie napotkać mo- 
żna ślady zniszczenia; łudność wiejska 
wskutek wojny bardzo zubożała; po 
wsiach istnieją wprawdzie „opieki pa- 


rafjalne", które zadanie swoje niedo- 


statecznie spełniają. 

Stan maferjalny ludności Białego: 
stoku, wskutek zastoju, panującego w 
przemyśle fabrycznym, jest niepomyślny. 
Pozbawieni pracy robotnicy znajdują się 
w nędzy. l . : 

Zamieszkuje feż w Białymstoku 
dość pokaźna liczha rezerwistek. 

Władze okupacyjne na stanowisko 
prezydenta Białegostoku powołały niem 
ca, który łącznie z radą miejską, złożo- 
ną z połowy polaków oraz połowy ży- 


dów, kieruje gospodarką miasta. 


W mieście czynne są 3 szpitale. 

Białystok—oświetlany elektry czno- 
ścią, która funkcjonuje prawidłowo, po- 
czty w mieście niema, natomiast uru: 
chomiono drogę żelazną. 


Wołkowysk. 


Z rozporządzenia władz miejscowych 
wszystkie ogłoszenia oraz szyldy muszą 
posiadać napisy w językach polskim, nie- 
mieckim i żydowskim. 

— Przed kilku dniami przybył tu 
naczelnik powiatu oraz cywilna i krymin. 
policja. 

'— Według statystyki zebranej przez 
proboszcza miejscowego, ks. Tarasiewicza, 


-nasze miasto, które dawniej liczyło około 
-17,000 mieszkańców, 


ma obecnie około 
6000 w tym 20 proc. polaków, 70 -pr €, 
żydów i 10 proc. litwinów. Z polaków i 


„czynownika”*, Był on w swoim czasie 
maleńkim urzędniczkiem w biurze policji, 


gdzie potrafił sobie zaskarbić względy ów- | 


czesnego policmajstra Riazanowa. 

Dzięki tym względom właśnie wys 
płynął na intratną posadę pomocnika na- 
czelnika wydziału śledczego, na której 
wraz ze swym zwierzchnikiem Rachmani- 
nowem robił doskonałe interesy. 

Jakiego rodzaju były te interesy do- 
myśleć się nie trudno—faktem jest jednak, 
że Wolodarskij w krótkim stosunkowo cza- 
sie zmienił się nie do poznania. 


Ze skromnego urzędniczka przeksztal- 
cił się na w górę zadzierającego głowę 
„Stołonaczalnika”. | 

Zaczął się elegancko ubierać, bywać 
w pierwszorzędnych restauracjach, wyda- 
wał znaczne sumy pieniędzy, a nawet po- 
czął się bawić w sporismena, nie opusz- 
czając żadnego dnia wyścigów konnych, 
grając grubo w totalizatora. i 
Uważał, że tó należy do dobrego 
tonu, - 

Co do wykształcenia—ukończył może 
zaledwie cztery klasy, albo też może po- 
siadał świadectwo ze złożenia egzaminu na 


„kłasnyj czyn”. Jak wiadomo, świadectwo | 


takie wystarcza w Rosji do zajęcia posa- 
dy w biurach rządowych, 
kto, jak naprzykład Wołodarskij, jest pra- 


wosiawnym, a usłużnym i zapobiegliwym | 
o łaski zwięrzchników — karjerę ma zape- 


wniong. 


kowo nizkim poziomie umysłowym, por. 
wierzono cenzurę pism polskich w Łodzi. 


GAZETA XUDZRA. 


swą siędzibę centralną do Niksiczu, 
i to miasto upadło, 


a jeśli jeszcze 


_kiegoś sztabs-kapitana, 
! mię przypominam sobie. 


biedna, reszta wyjechała razem z wojskiem 


rosyjskiem. ało Aż 

— W dziedzinie kultury i oświaty 
zrujnowana ludność miejska nie wiele mo- 
że uczynić. Coś niecoś jednak się robi: 
zaraz po opuszczeniu miasta przez rosjan 
na płebanji otwarto szkołę początkową 
dla 150 dzieci, oraz kursa dla dorosłych, 
w których bezpłataie uczy syn miejsco- 
wego lekarza. Paraija otworzyła także 
szkołę początkową, brak jednak polskich 


podręczników szkolnych. 


Kronika poityezna, 


Wędrówka konsulów. 


Ze Skodaru donoszą, że konsulowie obe 
aych mocarstw przenieśli swe urzędy do A- 
lessio w Albnnjf i 

Rząd czarnogóraki przybył tu WC2Ora), 
Podgorica i Niksie zostały przez Czarnogóre 
ców Opuszegone, 

Angielskie i francuskie okręt; dostar- 
czyły do Albanji żywność dia 150,000 Ser- 
bów. | | 


Dalsze aresztowania w 
Salcnixach, 
PARYZ, 15-go stycznia. 


„Petit Parisien* donosi z Salonik, że 
w dalszym ciągu trwają aresztowania, z 


powodu podejrzenia o szpiegostwo, O H-- 


krywanie broni i udziełanie wiadomości 
wrogowi o ruchu wojsk. Zaaresztowano i za- 
brano na okręt dwie kobiety. Znaleziono 
bardzo ważne papiery. | 


Wybuch mosłu ma Strumie. 

LUGANO, 15 stycznia. 

Jak donosi „Corriere della Sera” zbi- 
rzenie mostu wywołało wielkie wrażenie w 
greckich kołach. Wschodnia Macedonja 
jest zupełnie od Grecji odcięta; z powodu 
tego wojska greckie na wschód od Strumy 
pozbawione są dowozu, tak że angielsko- 
francuskie dowództwo objęło pieczę na 


dowozem. a= 


Przed upadkiem Antivari. 


Wojenna kwatera prasowa 
15 stycznia. Mimo niepogody zimowej ofsa- 
zywa w OCzarnogórza postepnje, Snieg i sim- 
no przyczyniają się do zwalniania marszu, 
jednak wojska dzielnie prą naprzód. Skrzy- 
dło, które posunęło się od Duda przes San 


Stefano, Castell Astua i Butomore do zatoki - 


Spizzy, oczyściło całe wybrzeże dalmatyń" 
skie i zagraża Antivari Wojska austro-wę= 
gierskie sa od tego ważnego porta oxArNO- 


górskiego oddalone jaś tylko e 10 kilome-- 
(frów. 


|. Posiadanie południowego skrawka Dal- 
macji już teraz daje panowanie nad wejściem 
do portu. Także i na wschodnim. froncie 
Czarnogórza posuwanie się naprzód postępuje 


-raźno. Na poludaiu od Berane wzięto Sstur- 


mem wzniesienie Grandiny, broniące {drogi 
do Andrijewiey, 


s 
CHRYSTJANJA, 15 stycznia. Donoszą 
z Aten przea Paryż: Czarnogórcy przenieśli 
Gdyby 
z czem się liczą, : przes 


Wołodorskij zamieszkał w hotelu | 


Wiktorja, czynności zaś swe służbowe speł- 
niat w Grand Hotelu. 

O cenzurowaniu 
mniejszego pojęcia. 

Uważał, że w każdym numerze wy- 
pada coś koniecznie wykreślić, noi wy« 
kreślał z zamiłowaniem czerwonym ołów= 
kiem najczęściej najniewinniejsze wiado- 
mości. Do 

Czynności swoje spełniał pospiesznie 


pism nie miał naj” 


j aby. zbyć, 


Jeżeli zależało mi na jakimś artyku- 
le by się nie spotkał z czerwonym ołów- 
kiem cenzora, udawałem się sami do nie= 


go i zawsze udawało mi się przekonać go, | 


podsuwajac natomiast jaką inną wiado- 

mość, poddając myśl, że to ją właśnie na- 

leżałoby wykreślić, l 
Wołodarskij mdawał, że się zastana= 


| wia i zawsze zgadzał się z mojem zda- 


"BIETR. 


Muszę przyznać, Że jak dla mnie Wo- 
łodarskij był bardzo wygodnym- cenzo- 


rem 


Atoli na jego niendolnem spełnianiu 


-swych obowiązków poznały się wkrótce 


nawet niezbyt przezorne władze rosyjskie, 
a — Wotodarskij otrzymał surową naganę 
i zwołnienie od obowiązków cenzora. 

~- Początkowo obawialiśmy się czy £ 
powodu dymisji Wołodarskiego nie spo- 
tkają nas jakieś katy, lecz pozostawiono 


EJ : | | nas w spokoju. 
Takiemu oto człowiekowi o stosu" 


Głównym cenzorem naznaczono ja= 


panu wezmę, 
- chodzi wprawdzie 


którego nazwiska- 


NE YS, 


niosą się do Skutari. W kołach wojskowych 
rzymskich sądzą, że wojska włoskie w Al« 
banji wystarczają chwilowo do powstrzyma. 
nia wkroczenia wojsk auetrjaexich do Al- 
banji, Czarnogórcy ugadowili się na górze 
Kenk. 
Głos francuski o pomos dia 
DCzarnogoeze 

Piszą z Paryża: Hervé woła w gaze- 
zecie „Victoire“ o pomoc dla Gzamogô- 
rza: Austryjacy i niemcy, pisze, mają za- 
wsze ludzi gotowych do ofensywy. Zao- 


'patrują swoje rowy w tysiące karabinów 


maszynowych i w ten sposób, mimo Swej 
liczebnej mniejszości, prowadzą ofenzywę. 
Czy u nas brak jedności, czy też zanad 
to wiele wojska zatrzymujemy w rowach? 
Nigdy, gdy przychodziła chwila rozstrzy- 
gająca, nie mieliśmy. dostatecznej ilości 
wojska dla operacji. Nie mieliśmy dość 
wojska dla zdobycia Dardaneli, ani do it 
ratowania Serbji, a teraz musimy patrzyć 
na pogrom Czarnogórza. Kiedyż naresz= 
cie wyniesiemy naukę z tej okrutnej lek- 
cji? Hej, wy przyjaciele włoscy, czy Spicie? 


Bułgarja i Grecja. 
| Z pism greckich można wywniosko- 
wać, że ludność grecka nie ma nic prze” 
ciwko udziałowi Bułgarji w ekspedycji na 
Saloniki. Niektóre pisma wyrażają się na- 
wet, że powitanoby bułgarów jako oswa- 
bodzicieli Grecji. 

Otóż nastręcza się pytanie, dla czego 
właściwie Bulgarja i państwa centralne 
mają się podjąć roli platonicznych OSwo- 
bodzicieli greków i wyświadczać im przy 
sługi bez żadnych ofiar krwi ze strony sā- 
mej Grecji. Bułgarzy zatem trzymają Się 
tego stanowiska, że sytuacja powinna się 


"bezwarunkowo wyjaśnić, nim czwórporo= 


zumienie uwiecni swe pozycje na zacho- 
dzie Wardaru do tego stopnia, że wszel- 
kie połączenie między sprzymierzonymi a 
grekami będzie przerwane. 

Niewątpliwie bowiem będą grecy 
wtenczas narażeni na olbrzymi nacisk 
czwór porozumienia. : 

Wiadomo też, że czw6rporozumienie 
wywiera ów nacisk nietylko swoją przes. 
wagą militarną, ale także i tem, że dopn= 
szcza. tylko raz w tygodniu dowóz do 
Grecji węgla i żywności. Bułgarja niema 
najmniejszych pretensji do terytorjów grec- 
kich, ale chciałaby, żeby się postawa Gre- 
cji wyjaśniła ostatecznie i nie dopuszcza* 
ła żadnej wątpliwości. l 

Pociag bałkański. 


W sobotę rano o godz. 7 min. 20 
odszedł z Berlina pierwszy pociąg batkafi- 
ski. Pociąg składał się z jednego wago- 
nu bagażowego, dwóch wagonów osobo- 
wych I i l klasy, wagonu sypialnego i 
restauracyjnego. Wszystkie wagony nosi- 
ły napisy „Pociąg bałkański“ i „Berlin, 
Drezno, Wiedeń, Białogród, Sofja, Kon- 
stantynopol”. W Dreźnie król i ministro- 
wie zjawili się na przyjęcie pociągn. Król 
saski pojechał tyin pociągiem aż do Cie- 
szyna. W Berlinie witano odejście pocią” 
gu, jako wydarzenie historyczne, 


o Cesarz Wilhelm u kan= 

i clerza,. 

Przedwczoraj Cesarz był na śniada- 

niu u kanclerza Rzeszy, Otrzymali zapro- 

- Był on oficerem keksholmskiego put- 
ku, stale konsystującego w Warszawie. 

_ Nowy cenzor zawezwał kierowników 
pism do siebie i urządził wykład o czem 
można, a o czem nie można pisać, 

Wykład zakończony był groźbą o 
karach, jakie nas czekają wedïg FN 
wojennego za wykroczenia przeciw zako« 
munikowanym nam przepisom. 


Było to już w czasie oblężenia Łodzi. 

Sztabs-kapitan dobrał sobie do po- 
mocy dwuch młodziutkich oficerów i wspól. 
nie z nimi u siebie. w numerze na dru- 
giem. piętrze w Grand-Hotelu załatwiał 
cenzurowanie pism. 


_ Dla prasy zaczęły się ciężkie czasy. 

W dziennikach było więcej plam bia 
łych, niż miejsc zadrukowanych. 

A dodać należy jeszcze, że byliśmy 
Zupeźnie odcięci od świata, znikąd żadne 
pisma nie przychodziły, wszelka komitnie 
kacja była przerwana. i 

. Sądziłem, že przynajmniej władze 
wojskowe otrzymają jakieś gazety rosyj- 
skie i postanowiłem prosić sztabs«kapitana 
O wypożyczenie mi ich, 

., Przyjął mnie—nie krepujac—sie roznes 
gliżowany, w rozpiętej koszuli, 

Po zamienieniu pierwszych słów, wy- 
jaśniłem cel mego by au 

Sztabs-kapitan roześmiał się. 

— Gazety?— zapytał, — A zkąd ja je 

My ich nie mamy. Przy- 
co kilka tygodni tran 
sport starych gazet czysto wojskowych, ale 
nawet nie wiem co się z niemi dzieje, 


enh 


Re. 16. 


szenia: Generat-Gubernator Belgji, gene- 
gał-pułkownik Baron von Bissing, generał- 
gubernator w Warszawie, generał piechoty 
won Beseler, sekretarz stanu D-r Delbriick, 
sekretarz słanu spraw zagranicznych von 
Jagow, marszałek izby panów hrabia von 
Armin Boitzenburg, prezes izby poselskiej 
gzeczypospolitej tajny radca- hrabia vom 
Schwerin-Lówitz, prezes banku państwa, 
rzeczywisty tajny fadoa Havenstein, pod- 
sekretarz kancelarji państwa, rzeczywisty 
tajny radca Wahnschalie, szef zarządu przy 
generał gubernatorze warszawskim Dr. von 
Kries, poseł D-r inż. Krupp von Bohlen 
i Halbach; będący na służbie adjudant ma- 
jor przyboczny hr. von Moltke i major 
won Hirschfeld. (Vos. Zig). 


Płonne szlurmy Rosjam. 


Wojenne biuro prasowe, 15 stycznia- 
Ciągle jeszcze ponawiają Rosjanie swoje 
ataki na bessarabskim froncie. Odrzuce- 
ni ze znącznemi stratami usilnie pragną 
na nowo swój cel osiągnąć. Wczoraj po- 
djelì atak na Wołyniu przy rzeczce Kor- 
minie, który również złamał się i pozos- 
tal bezskutecznym. 

Już od kilku dni osłabła akcja za- 
czepna Rosjan przy Czartorysku. Jeżeli 
wierzyć doniesieniom rosyjskim, to armja 
rosyjska podjęła oíenzywg na całym dy 
stansie 350 kilometrowym, jednak „donie- 
„sienie to nie odpowiada rzeczywistości. 
Od Świąt Bożego Narodzenia poczynając, 
gosjanîe przejawiali intensywną działalność 
tylko na południowym skrzydie, ś 

Małe zaczepki w północnej części 
frontu uważać należy wyłącznie jako de= 
monstracje lokalne. Nastrój wojsk, bro- 
miących. bessarabskiego frontu, jest obecnie 
jak i poprzednio wspaniały. Za każdym 
` gazem przy okrzykach i śpiewie ataki 
zostały odparte. 


Propozycja podatku od zy” 
sków wojennych w Rosji. 
STOKHOLM. Z Piotrogrodu donoszą: 
Komisja dla przemysłu wojennego wręczyła 
ministrowi handlu memorjał w sprawie po- 
datkn z dochodów wojennych, Taka inowacja 
— gapełnie złamałaby przemysł rosyjaki, Już 
obecnie ma ona ten skutek, iż wszystkie plae 
By urządzenia fabryk, mających zaspakajać 
potrzeby wojny, zostały zarzucone przez sfa- 
ry właściwe, przez e0 wynikły straty niepo” 
. wetowane, 


Obwieszczenie 


Stosownie de $ 25, rozdz. I i 7 Niemieckiej 


Ordynacji Obrony Krajowej wszyscy rzeszanie nie- 
eccy, którzy w bieżącym roku kalendarzowym 
oíczaelat 20 lub są starsi, mają się zameldować do 
dnia l-go lutego bież. roku, aby być przyjętymi do 
poborowego rejestru rekrutacji, o ile nie otrzymań 
jeszcze ostatecznej decyzji co do obowiązku służby 
wojskowej. Wspomniane wyżej osoby mają zgłosić 
się osobiście. 
a) o ile mieszkają w Łodzi i powiecie Łódz- 
kim—do Cesarsko-Niemieckiego Prezy- 
djum Policji, Spacerowa 14, pokój 5l, 
PE 9 a 12 przed lub pomiędzy 4 â 
6 po południu, ; 
b) o ile zaś mieszkają w powiecie Łaskim i 
Brzezińskim — w urzędach powiatowych 
w Pabjanicach î B zezinach. 
Dokumenty dowodowe (metryka, paszport, 
dowód losowy) mają być przy meidowaniu przynie- 
Sone z sobą. 
Zaniechanie zameldowania pociąga za sobą 
kary podług prawa, s f 
Łódź, dnia 16 stycznia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen. 
Zarząd wojennego urzędu kolsjowego. 
E Łódź, 15 stycznia 1916 r. 
Niektóre firmy ekspedycyjne ogła- 
azaj% ża wysyłają koleją towary do stacji, 
które dla ruchu publicznego nie są dopu- 
szezone. Takie oferty wprowadzsją pu- 
bliczność w błąd. 
Ze strony zarządów kelejowych żadna 
firma nie jest faworyzowana, ani też 
otrzymała pozwolenia ekspedjowania do 
wszystkich stacji. A zatem obwieszezenia 
miemieckiej rady zarządu koleji rosyjskich 
w:Warszawie tyczące się w równej mie 
rze ekspedytorów jak i Indzi prywatnych. 
© ile więc stacje nie są dopuszszone dla 
rucku publicznego, trzeba w każdym 
LE OU wypadku wyjednać pozwbo« 
nie właściwej władzy kolejowej, to jest: 
fla miejseowości na linji Flammberg- 
Dstrołęka— Małkinia Siedlce — Łuków — 
ubartów i dla obszaru na zachód od tej 
aji u niemieckiej rady zarządu koleji 
rosyjskich w Warszawie, a dla miejsca- 
ości na wsehód odÊtejlinji—u wojskowej 
pyrekcji kolejowej 6 w Brześciu Litew: 
; = 
i Gowczennik 
Radca rządowy Budowniczy. 


ao SSJ DA IA Dl GN 


"WYSTAWĄ PRAC ARTURA SZYKA. 


RYSUNKI AKTUALNE OKRESU WOJENNEGO 
Otwarta od godz. 10 rano do 10 wiecz. 


SALONY CAATD-TOTLLU 


"WEJŚCIE KINO -MIRAGE'U. 


Mały Feljetonik, 


Chciało się laurów 
Chciało zaszczytów 
I licznych krajów, potęgi; 
Chciało się szpilką. 
Miażdżyć cenławrów, = = = 
Pierś wątłą przybrać we wstęgi. 


Przyszłość już w barwy czarne spowita, 
Bo się rozzłościł był król Nikita! 


Więc się rozpycha, - 
"Więc się rozpiera 
I słowy głosi dumnemi: 
„Mnie pomoc obca 
„Dziś już do licha ; 
„Sam z wrogi walczyć chcę swemił 


Armja odważnie w górach ukryta, Š 
Wódz nad wodzami jest król Nikita! 


Î przez rok cały 
W dumie i pysze 
Podpiera rękoma. boki, 
AŻ los zawistny 
Sprawił mu wały, — 
Szybkiemmi umykał kroki. 


Dziś czarnogórska armja pobita, 
Gorzkiemi łzami płacze Nikita! 


Więc tako rzecze 
Do swych aljantów: 

„Z opałów zbawcie mnie ino 
„Wam nad mym krajem 
„Powierzyłem pieczę 

„Wszystko więc waszą jest winą! 


„Więc mię obrońcie, a będzie kwita ls 
Tako aljantom rzecze Nikita, — 


rc 


Â na te siowa 
Cni przyjaciele 
Milczą jak martwe kamienie; 
Każdy za plecy 
Innych się chowa, 
Aż takie dają zlecenie: 


„Czekaj: gdy tamtym zabraknie żyta | 
„Io górą wtedy będzie Nikita, — 
_ As Pik. 


Menika mieistowa | saseda, 


Z Delegacji zaprowiantowaniz miasta. 
(s) Ci wìascio jele sklepów, cukierni, 
hotelôw, herbaciarni, kawiarni, mleczarni itp., 
którzy nie otrzymali jeszcze s Delegacji zapro- 
wiantowania miasta swych Świadectw prze 
mystowych (patentów), winni zgłosić się po 
odbiór tychże patentów we wtorek, dnia 18 
i środę 19 stycznia, w podsinach od 8 do 
6 po południu do magistratu, przy okienku 


mieć przy sobie paszport, 
è Zekranie ziemian. 
- W sobotę ubiegłą w lokalu Tow. rol- 
nićzego przy ul, Widzewskiej pod Nr. 50, 
pod przewodnictwem p. Male a odbyło się 
zebranie obywateli ziemskich, Po omówieniu 
spraw Batury gospodarczej o stanie obacnym 
ziemian rolników, wybrano trzech delegatów 
do komisji szacunkowej dla powiatów 16dz- 
kiego i łaskiego, | 
Zarząd Tew. Lekarskiego 
zaprasza lekarzy na posiedzenie w- środę 
dnia 19 stycznia w lokalu Tow., Andrzeja 
3, O godz. 81/,, wiecz, na którem wygło- 
szony zostanie odczyt: „O walce z choro- 
bami zakażnemi”. 
Otwarcie przytułku dla dzieci rezere 
z wistek, 
(ko) Wczeraj'o godz. 12 w południe 
w gmachu M. Silbersteina przy ul. Połu- 
dniowej pod nr. 56 odbyło się uroczyste 
otwarcie przytułku łódzkiej gminy żydow- 
skiej dla dzieci rezerwistów—żydów. 
Przy otwarciu byliobecni członkowie 
zarządu gminy, rodzice i krewni dzieci i 
przedstawiciele inteligencji żydowskiej. 
| Z tąnich kuchen robotniczych. 
(ko) Dziewiąta tania kuchnia robotnicza 
przy związku zawodowym robotników = 
rzeínik6w, przy ul. Braneiszkańskiej pod 
nr. 10 została obecnie powiększoną i wy» 
daja obocnie 1200 obiadów dziennie. Cen- 
tralny zarząd tanich kuchen robotniczych 
zakupił dla kuchen 285 korey kartofli z 
okolie Eodzi, Mość ta usunie na pewien 
czas brak kartofli w tychże kuchniach, 
jednakże zarząd kuchen stara się fo zape- 
wnienie dla kuchen kartofli w takiej ilo- 
ści, aby zapewniona było stałe wydawae 
nie obiadów bez obawy przerwy, mogaeej 
być wywołaną brakiem kartofli. 
Nadzwyczajne zebranie Stow, majstrów 
przemysłu włóknistego. 
(h) Onegdaj wieczorem w lokalu 


Wejście 30 I 15 kopiejek. 


GAZETA LODZKA 


pod Nr. 9. Dla odebrania patentów należy 


prałata Jego Świ 


klubu rzemieślniczego (Zawadzka 5) pod 
przewodnictwem p. Lipszyca w obecno- 
ści 70 członków odbyło się nadzwyczaj- 
ne ogólne zebranie Stow. majstrów prze” 
mysłu włóknistego. 

Ze sprawozdania z działalności 
Stow. okazuje się, iż z powodu wojny 
wielu członków Stow. ucierpiało. Za- 
rząd ze swej strony uczynił wszystko, 
by przyjść z pomocą materjalną człon- 
kom, jak to utworzeniem kooperatywy 
produktów spożywczych itp. 

Postanowiono utworzyć przy Sto- 
warzyszeniu kursy fachowe i językowe. 

Co miesiąc ma być przeprowadzo- 
ną kontrola przez komisję rewizyjną. 

Zamożniejsi członkowie Stow. ma- 
ją udzielić pożyczki dla kooperatywy, 
a fo w fym celu, by fa ostatnia mogła 
rozszerzyć swą działalność. 

Na zebraniu tem zebrano na cel 
powyższy 200 rb. 

W końcu dokonano wyborów no- 
wego zarządu, do którego weszli pp.: 
Kutner (prezes), członkowie: H. Weis, M. 
Taub, S. Taub, Gliksman, B. Przy- 
byszewicz, M. Bobek, W. Zurkowski, M. 
Mokrski i T. Zulkowski. 

Jako kandydaci pp: Rozenberg, 
Szatensztejn i Wołkowicz. 

Do komisji rewizyjnej pp.: Bersztejn, 
Morgensztern i Rozenberg. | 

Kradzież. 
(h) Za pomocą sziucznego tłoku skradziona one- 
glai na ulicy Konstantynowskiej niejakiemu Gold- 
lumowi portfel, zawierający 500 rb. gotówką mo- 
netą rosyjską oraz 100 koron, a także różne papie- 
ry wartościowe, 
Napad chuligański 

(h) Onegdaj wieczorem na ulicy Piotr- 
kowskiej jakiś nieznajomy młody człowiek 
napadł na przechodzącego tędy Jakóba A, i 
peczął go okładać kijem. A. począł się bro- 

` nid, a wtedy napastnik wyrwawszy s rąk nae 
padniętego parasol ratował Bię ucieczką, 


Tente 1 muzyka. 


Przypominamy, iż dziś w Sali Kon- 
ćertowej odbędzie się koncert symfo- 


niczny Z udziałem p. Kamińskiej-Lato- 
szyńskiej. 


Teatr Polski. 
(Cegielniana nr. 63). 

W bieżącym tygodniu, wskutek wzmo- 
żonych prób z kilku wkrótee ukazać się 
mających nowości, odbędą sią tylko trzy 
widowiska, a mianowicie: w sobotę, o 7 i 
pół wiecz, odegranym będzie dramat BAa- 
rodowy, osnuty na tle wypadków 1863 r. 
p. t, „Mśeicisl*+—w niedzielę zaś o 3 po 
„poł. po eenach popularnych ukaże się na 
"żądanie „Kościuszko pad Racławicami”, 
wiecz. zaś o 7 i pół „Car Paweł I" D. 
Mereżkowskiego, z p. Orlińskim w fytulo- 
waj roli. 

Pożegnalne przedstawienie całego ze- 
spolu Teatru Rozmaitości z Warszawy 
odbędzie się w teatrze Wielkim w pią- 
tek, 21 b, m. © 77, wieczorem. 

- Dana będzie wspaniała sztuka G. Zae 
polskiej „Tamten* po raz trzeci, po ce- 
nach znacznie zniżonych, 

Bilety ną to widowisko już są do 
nabycia w cukierni Gostomskiego, 

Powodzenie widowiska, wskutek o- 
bniżki cen, nie dla każdego dostępnych, 
jest zapewnione. 


Telegramy. 


Wielka Kwatera Gfównac. 
16-go stycznia.—Urzędowo. 
z widowni zachodniej. 


Monitor nieprzyjacielski ostrze- 
liwal bez skutku okolicę Westendy, 


We Wtorek, dn. 18 stycznia r. b. o godz. 


stanie odprawione nabożeństwo żałobne za spo duszy 


atobliwości, Kandydata nauk fi 

seminarjum duchownego Rz. Kat. w Warszawie. Czcigodny Zmarły, zasilony Sw, Sakramentami 

na drogę wieczności, zasnął w ! anti dn. 10 stycznia w Warszawie przeżywszy lat 50. Na Nabo- 
żęeństwo powyższe zaprasza wszystkich: miejscowe Duchowieństwo 


lologiczn 


ci 


11 rano w koś 


E ; 
3 f $, 


historycznych, długoletniego profesora 


Anglicy strzelali do wnętrza miasta 
Lille, btwierdzono dotąd  niezna« 
czne szkody materjalne wynikłe od 
pożaru. Na froncie w niektórych 
miejscach żywe walki ogniowe i dzia« 
łaliość wybuchowa. 


Z widowni wschodniej I bałkańskiej, 
Położenie jest niezmienione. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędowy komunikat 

austryjacki. 

WIEDEN, 16-go stycznia, 

Z widowni rosyjskiej. 

Ponowna ciężka klęska jaką po- 
nieśli rosjanie na granicy besarab= 
skiej w dzień ich nowego roku, do- 
prowadziła wczoraj do przerwy w 
boju, przerywanej od czasu do cza- 
su ogniem działowym o zmiennej 
sile. 

Na Wołyniu, na południn od 
Karpiłówki, na rosyjskie stanowisko 
czołowe napadł podjazd i zniósł je- 
go załogę. Zresztą niema szczegól- 


„niejszych wydarzeń, 


Z widowni włoskiej, 


Na froncie nadbrzeênym wzmógł 
się ogień działowy ja Monte San 
Michele, przyczółki mostowe Gorycji 
i Tolmeinu i na Mrzli Vrh, jednak 
nie doszło do przedsięwzięć piecho« 
ty. Zdobycie Kirchenriicken pod O- 
slawiją, przez oddziały pułków pie- 
choty Nr. 52 i 80, dało 938 jeń» 
ców, w tym ôl oficerów, 3 karabiny 
maszynowe i 3 ciskacze min. Woj- 
ska fńasze zdobyły także rów nie» 
przyjacielski przy przyczółku mosto- 
wym 'Tolmeinu. 

Na froncie Tyrolskim, w odcin- 
kach Schnlderbachu i Lafraun-Viel- 
gereuth były żywszemi. walki artyle- 
ryjskie. ; 

- Wśród rodzimych gór, trzyma- 
jąc straż ma zagrożonej granicy 
swego kraju, obchodzą dziś z bro- 
nią w ręku stuletnią rocznicę swe- 
go istnienia tyrolscy strzelcy cesar- 
scy. Z wdzięcznością wspomina Si-. 
ła zbrojna zarówno na północy jak 
i na południu sławne czyny tych 
dzielnych wojsk, w szeregach któ- 
rych żyje duch buhaterów z roku 
1809 i które w obecnych zapasach 
zdobyły sobie ponownie niewiędną- 
ce wawrzyny, 

z widowni południowo-wschodniej. 

Na północy od Grahowa toczą 
się walki pościgowe. W ręce wojsk 
naszych wpadło na tej przestrzeni 
250 czatnogórców i pełny skład sa- 
municji. Liczba jeńców pojmanych 
w ostatnich dniach pod Berane, prze- 
wyższa 500. 


- Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 


najkorzystniej kupować w składzie win przy 
mi. Rzgowskiej Xe 13, 
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©, K, 0. Królestwa Polskiego; 

jaśsisjący w Rosji jak się dowiadujemy przez. 
Koposhagą zaazął ogłaszać swe tygodniowe 
komunikaty, w których zdaje sprawą ze swej 
Gziałalaości, Ukazał się właśnie komunikat 
pierwszy, w którem C. K., O, zaznacza, że, 
aczkolwiek w uszezuplonem gronie, na nowy m 
terenie nie zaprzestał swej dawniejszej dzia- 
łalności, | 

Skompletowany komitet składa się o- 
becnie z 23 osób, a mianowicie: pp. ka. Dae 
weryn Swiatopołk=Czatwertyński, baron Jó- 
zef Dangel, Joachim Gałlera, Ssanisław Gle. 
Zmer, Jerzy Gościcki, Paweł Górski, Wła. 
dysław Grabski, Władysław Gutowski, Jan 
Harusewicz, Stanisław Jasinkowiez, baron 
Leopold Kronenberg, Aleksander Ledaieki, 
Stanisław Leśniowski, Marjan Tutostawski, 
Franciszek Nowodworeki, ks, Maciej Radzie 
wiłł, Henryk Święcicki, Sianistaw. Wojcie- 
chowski, Jerzy Zdziechuwski, Bronisław Za- 
teski. Wladysluw Zukowski, Tadeusz Rate 
kowski i Fr, Jurjewicz i 

` Za główną wytyczną swej działalno” 
ści Œ. K, O. postawił sobie zachowanie lu- 
dności polskiej dla kraju, gdy nastaną znów 
czasy normalne i pozwolą jej doń wrócić, 

Za podstawowe ogniwo takiej organi- 
zacji 
z przewodnikiem i lawnikami, Partje winny 
zastępywać ludowi polskiemu na obezyźnie 


przyjął C. K. O. partje wygnańców | 


gromadę wiejską i samorząd gminny. Obe- 
aiie C, K, O, doprowadził liczbę polskiego 
ludu, zorganizowanego w partje de 250,000, 


z liczbą około. 3000 pezewodników z pośród |. 


Rozmtwifości. 


samego ludu, Ogółem zaś O, K. O, ma za” 
regiestrowanych u siebie 327,000 wygnań- 
ców, którym udziela pomocy. MORZE 


Wynikiem tej organizacji było przede- 
wBzystkiem to, że z 327,000 ludu polskie 
go, jeż zaregestrowanego, więcej niż połowa 


została rozmieszczona w gubzrnjach frontu | 


armji, a tyłko mniej niź połowa w gubar: 
niach tyle, i to głównie przylegających, pode" 
czas, gdy z ludnością niezorganizowaną było 
zupelnie inaczej, gdyż ludność ta uległa zna» 
cznemu rozproszaniu w oddalonych miejse0= 
wośziach, | i 


Utworzono rejony nastepujace: 1) Za» 
chodni z p, Wcjeiechowskim i Dar. Danzlom 
na czele z siedzibą w Rosławlu; 2) Srodko- 
wy — p. M, Lutosławski w Moskwie; 8) pos 
ìudniowoezaehodai — p. P. Górski w Kijo- 
wie; 4) półsocnozachoćni — p. Galler w 
Mohylowie; 5) połudziowy — p. Gutowski 
w Charkowie; 6) północny — g p. St. Ja» 
sinkowiczem w Petersburgu na czele, znaja 
dający się w chwili obeenej na stadjum or- 
gauizacyjneni; 7) wschodni z Turkiestanem 
i Syberia, 

Rejony są w ciągłej styczności a blu” 


GAZETA ŁÓDZKA 


-ren głównem i pełnomocnikiem -główym w. 
Petersburgu, którym jest p.  Władysiaw 
- Grabski. —_ S ŻĘ 


Celymja. M 

Stolica Czarnogórza nie może się rów-- 
nać z żadnem miastem stołacznem. dJestto. 
msìe miasteczko, liczące ckoło 3000 mie- 
szkańców, 2 małymi wyjątkami samych kra- 
joweów i nie posiadające żadnych gnaeznìej- 
szych budowli, AF O adi” 

| Główna ulica Kateńska ciągnie się przez 
cała miasto i prowadzi do ogrodu miejskie- 
go, gdzie odbywały się koncerty orkiestry 
miejskiej. Niedaleko ogrodn znajduje się pas 
lac królewski, —skromny budynek, pozbawice 
ny cech sriystycznych. W ogrodzie pala- 
cowym rośnie wspaniała jodła, pod którą 
król Nikita rozstrzygał spory swoich podda- 
nych, ; 
4 Z innych budynków należy wymienić 
kiasztor: Matki Boskiej z wieżą ozworoką” 
tną, Stary pałac w rodzaju twierdzy, siedzi= 
ba ministerjów, okrągłą wieżą Tabiję, do 
której przybijańo dawniej gwoździami głowy 
poległych turków, a nakoniec manzolenm 
księcia Daniły z poziacaną kopułą, Okolica 


| 


Nr.. 16. 


miasta obfituje w osobliwe wspaniałe wido- 
ki górskie, rzadko napotykane gdzielndziej. 
Także pretententka do tronu 

SĘ polskiego. 

.> Jako typowe amerykańskie curiosum dzien- 
nikarskie podaje Polityken sensacyjną wiadomość, 
że niejakaś p. Betfy Nansen rości sobie prawa do 
— tronu. polskiego na wypadek, gdyby potrzeba 
było kandydata. Pismo amerykańskie, z którego 
Polityken czerpie swą wiadomość, twierdzi, że p. 
Nansen pochodzi w najprostszej - linji od dziecka 


-króla polskiego Władysława VI (ll), skradzionego 


przez cyganów i uprowadzonego de Saksk6bing w 
Danjí. . Sprawa ta nie ma ulegać najmniejszej wał- 


-„pliwości. Pismo KopenHaskie stwierdza, że rodzina 


Nansenów w Saks Obing istnisje faktycznie, lecz 
jest najczystszej krwi duńską. „Dodawszy do. tego, 
if nigdy nie istniał żaden król polski Władysław 
VI, stwierdzić można, że sprawa odbudowania przy- 
Szlego państwa: polskiego i wakans polskiego trona 
dla p. Betty Nansen nie posiada żadnego realnego 
fundamentu. a 


Ud . 

PRZYMUSOGA licytacja. 

; W środę, 19-go stycznia b. r. sprzedam w. 
w AQIERZU przez publiczną licytację za gotówkę 
Î) o godz. 10 rano przy ul. Sieradzkiej Ne 107, 

5 worków mąki żytniej, 
2) og. 10.1 pół rano przy ul. Łódzkiej (żydowskiej) 
przed ratuszem, gdzie się zbierają kupujący 

1 kredens, I lustro z szafką, 1 kanapę pluszową 

Łódź, 16 stycznia 1916 r. 
ZE | Cynka 


Komisarz sądowy 


(Konstantgnowska 16). 


ul. KONSTANTYNOWSKA Ne 18. 
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| ZES" | Biuro pracy 
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| prywatnych 

poszukuje się dokumentów, dotyczących 
historji miasta Łodzi, jego preemysiu i 
mieszkańców, zwłaszcza roczników gazet 
å czasopism, kalendarzy, pamiętników, 
pism jubileuszowych, druków stowarzyszeń 
itd, z czasów najodlegiejszych do naj- 


nowszych. 
.. Wyczerpujące oferty pod „Historja 
aiusta Łodzi” proszę składać w ekspe- 
dycji „Gazety Łódzkiej”, 


Ii agenci 


mogą zarobić 10 rubli dziennie. Adres Zae 
wadzka 7 Hotel-Pasaż 11, tylko od 10—12 


Bilety do nabycia w Cukierni W-go Gostomskiego ` | 
(dawnìej Roszkowski2go), w dnia zaś widowiska 


Bilety do nabycia w Cukierni W-go Gostomsïiego, | 
w dniu zaś widowiska w kasie ieatru Wielkiego. 


Slusarze, Motacze, Kowale, Cieśle 


. do warsztatów reoeracyjnych 


Te: | 
arti Pina y. -— 


Górny Rynek 


dla początkujących rozpoczynam we wtorek I8. Zapisy na niedzielne zbiorowe 
AE przyjmuje codziennie Widzewska 47 z | 


"Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m. 


Zespół Artys 
Ceng zniżoma, 


| 
| 
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W Piątek, 21 
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